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Z WICIAMI!
Rok rocznie za czasów niepodległej Polski, 

powiadają, wysyłał król wici albo uniwersały na 
pospcbte ruszenie. Rok rocznie także i w czasach 
pomajowyth poleca Głowa Rzeczpospolitej Mar­
szałkom rozesłanie wici. Tego roku stało się za­
dość konstytucji. Zjadą się posłowie i serutoro- 
wie, jako pospolite ruszenie. Wpkawdzie nie Wy­
ruszą wybrańcy narodu ani na Prusaka, ani na 
Moskab, ale odbędą krmpanję wojenną na sło­
wa w swych Izbach. Nie będzie to więc krwawe 
ruszenie.

Sejm jednak tegoroczny odbije się szerokiem 
echem po całej Rzeczypospolitej. Wszyscy wiemy, 
Ze pisać otwarcie o dzisiejszych stosunkach nie 
wolno. Wprawdzie nie tak to łatwo udowodnić 
piszącemu złą wolę, lecz łatwo znaleźć jakieś 
niedociągnięcie, które mogłoby pozwolić na za­
sądzenie człowieka z krwi i kości Polaka, pań- 
Stwowca! Otóż społeczeństwo polskie czeka z całą 
niecłerplfwrścią, aby z ust opozycjonistów do­
wiedzieć się prawdy o położeniu tak wewnę­
trzne m, jak zewnętrznem Polski.

Co myśli zachłanny Pappen, o czem marzy 
udający baranka Stalin, wiemy wszyscy Polacy. 
Lecz i to także wiemy, że wobec stosunków ze­
wnętrznych musi przyjść i w Polsce do prawdzi­
wego wewnętrznego spokoju. Tymczasem tak 
ale jest, w^edią o tern nawet najposłuszniejsi 
uczniowi* p. Sławka! Konfiskaty pism polskich 
mnożą się w nieskcńczonriść, — aresztuje się po­
lityków, młodzież, — w Małopolsce wschodniej 
kurczy się polskość, — handel i przemysł w Pol­
sce już jest na'schyłku, -  pierony nie pozwolą 
ukrócić autonomji Ś l ą s k a ,  — lud sabotażuje 
miasta, — stan urzędniczy traci ochotę do pracy,

załatwia tylko kawałki, nauczycielstwo po cichu 
sarka, a ci prowodyrzy, którzy tyle obiecywali, 
już nie wiedzą, jak się bronić. — mnożą się 
w niesłychany sposób afery Wyrostków, Pszczyń­
skich i t. d. i t. d. Katolicy domagają się posza­
nowania niedzieli oraz zakończenia sprawy mał 
żeńsfwa katolickiego, — rektorzy uniwersytetów 
lękają się o autonomję, a przez to wugóle o wie­
dzę. Nadto kryzys gospodarczy nie tylno się nie 
kończy, ale powiadają niektórzy, że będzie g o ­
rzej. W końcu, co najgorsze, Polak nie ufa Po­
lakowi!

1 co tu mówić o uspokojeniu się wewnę- 
trznem, którego tak bardzo Foissta wyczekuj^!

A więc do Was, Panowie Posłowie i Sena­
torzy, myślący trzeźwo i roztropnie zwraca się 
cały kraj, cała Polska! R idźcie więc, w krótkich 
słowach przedstawiajcie powagę chwili, wskazuj­
cie więc radykalne środki uzdrowienia Rzeczy­
pospolitej, mniejsza z tern, czy Was usłuchają 
sanatorzy, czy nie. Nad nimi cała Polska prze­
chodzi do porządku, mają i oni ludzi trzeźwo 
patrzących, lecz nie mających charakteru powie­
dzieć prawdy. Szkoda dla nich tych tysiączek 
złotych, które pobierają i w miesiącach martwych, 
a w Polsce niema pieniędzy na t ik  pokaźny wy­
datek. Zadawalają się tylko siedzeniem na ławach 
poselskich i senatorskich przez pięć miesięcy, 
niechżeby przez pięć rhlesięcy m:e!i tylko pen­
sję, a resztę niech zapracują W wai stalach wła­
snych.

W końcu jeszcze jedna rada — po zam­
knięciu sejmu i senatu, wszyscy ci z opozycji, 
któizy będą przemawiać, niech się dadzą foto­
grafować, a ich fotografje olbrzymia liczba Po­
laków zakupi chętnie! Niech ta sesja sejmu i se­
natu będzie na całe lata chwałą Polski, że takich 
mężnych opozycjonistów wydała! Ostatni czas!

Obserwator.

OBCHÓD ŚWIĘTA CHRYSTUSA-KRÓLA
W niedzielę, dnia 30 października br., jako 

w ostatn ą niedzielę października, katolicy całego 
świata obchodzili święto Chrystusa-Króla. usta­
nowione przez obecnego Papieża, Piusa XI. J a ­
ko hasło tego Dma katolickiego postanowiła 
akcja katolicka „walką ze wstydem i pnrnogra- 
fją. Bezkarne szerzenie się bezwstydu w życiu, 
literaturze, sztuce i prasie, zagrażającego cywili- 
zacj: chrześcijańskiej, nazwano m  zśchodzie „bol- 
szewizmem kulturalnym'.

Przeciw temu oolszewizmowi nwrćcdifle były 
manifestacje całtgo świata katolickiego w obecne 
Iwięfo Chrysiusa-Króla.

Ligt Katolicka w Rzeszowie urządziłs rów­
nież tego roku obchód tego święta,]'a w skład 
obchodu weszła u r o c z y s t a  suma w kościele 
parafjalnym, celebrowana przez ks. kan. Augu­
styna w asystencji dwóch księży Wikarych, oraz 
podniosłe kazanie, wygłoszone przez ks. Hcynara.

Popołudn.u o godz. 4-tej prezes Ligi Kato­
lickiej Dr. Witold Czarnek wygłosił w „Sokole" 
referat na temat: „Walka z pornografią". Refe­
rent nakreślił cel święta Chrystusa-Króla, zgubno 
skutki wojny światówej w dziedzinie łada moral­
nego, rozluźnienie spoistości małżeństwa i rndzi- 
hy, pogłębienie zepsucia Wśród młodzieży w na-

Sąd O kręgowy w  Rzeszowie 
Wydział karny II S. 2. 

dma 26 października 1Q32 r.
c _ T, S. Px. 132Sygn. II  j------
Do Recakcji tygoanlka „ZIEMIA RZESZOW­

SKA" w  miejscu.
Sąd Okręgowy w Rzeszowie na posiedzeniu nie- 

jawnern w dniu 26 października 1932 po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora postanawia orzec:

I) Treść czasopism a ZIEMIA RZESZOWSKA 
Nr. 4*. z dnia SI października 1932 w artykule p. t  
„Czyśmy w Polsce, czy w Smorgonjl1 zawieru zna­
miona wy stępko v  z art. T27 152, 170 Kk.

II) Zatwierdza się zarządzoną prze?, Starostw o  
w Rz« zow ie konfiskatę pow yższego artykułu.

HIj Zakazuje sięiozpowszechnianiaskonfiskowane] 
treści i zakaz ten ma być ogłoszony bezp!atnie nc pierw­
szej stronic najbliższego numeru czasopism a „Ziemia 
Rzeszowska."

Iv ) Cały nakiad skonfiskowanego czasopisma mu 
być zniszczony.

Przewodniczący: Protokuiant:
W iceprezes S. O. Fr. Tichy w i. W ięckowski wr.

2a zgoar o ś ć : S^Kretarjat.
(pieczęć.) Chrobak.

stępsiwie wvbujalej pornografii, która jest kaźdś 
słowo driikowe, czy pisanej rysundk, rzeźba, obraz, 
oorażajace uczucie wstydliwości człowieka mo­
ralnie zdrowego i rczpa^jące w nim ogień po­
żądliwości cielesnej.

Człowiekiem moralnie żarowym jest ten, u 
którego jest ńarmonja między duszą i ciałioi. 
W każdym człowieku jest instynkt płciowy od 
Boga zaszczepiony celem utrzymania i mnożenia 
rodzaju ludzkiego.

Instynkt ten pddlćga piżepisom kościoła ka­
tolickiego, a zaspokojenie tegc instynktu dozwo­
lone tylko w małżeństwie. Instynkt ten wystawia 
człowieka na dużą walkę, pornografia wywołuj* 
jego swawolę, która prowadzi do wybujaiej zmy­
słowości. Pornografia rzuca się głównie na mło­
dzież, jest taką plagą jak alkohol, gruźlica, cho­
roby weneryczne. Dlatego instynkt płciowy, który 
jest częścią natury, musi być ulepszany i uszla­
chetniany, a tu pole do działania dla rodziców, 
szkoły i państwa. To też do walki z bezwstydem
i pornografją akcja katolicka nawołuje wszystkich 
katolików, środkiem zapobiegawczym jest zwel- 
czanie przesąaów w życiu prywatnem i pubiicz- 
nem wkwestji seksualnej. Kwestja uświadomienia 
młodzieży odgrywa ogromną rolę. jak również 
kto to ma czynić? — rodzice, czy szkoła.

Właściwa walk? z bezwstydem i pomog-afją 
toczyć si; musi pizy pomocy środków negatyw­
nych i pozytywnych. Dó negatywnvch środków 
należy piętnowanie i tępienie literatury pornogra­
ficznej, bez wzglęau na autora. Katolik nie po ­
winien kupować brudnej książki, księgacz-l.atolik 
tanie; książki me powinien sprzedawać. Należy 
się domagać od księgarze usunięcia pornogra­
ficznych ‘książek z wystawy. Katolicy nie powinni 
popierać t. zw. krwawej pras}*, i takiej, któft 
przemyca Kolportaż pornograficznych fotoaktów
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czyli futografij, jak to ma miejsce n.p. w lllustro- 
wanym Kurjerze Codziennym. Należy bojkotować 
przedstawienia teatralne i Kinowe, jeżeli są bez­
wstydne.

Nie wystarczy jednak tylko piorunować, na­
leży działać środkami pożytywnemi, a więc stwa­
rzać pozytywne warteści, któreby przeciwstawiły 
się bezwstydowi i pornografji, na tych właśnie 
polach, na których mają one największy suKces. 
A więc, należy przeciwstawić 1 teraturze porno­
graficznej poczytną literaturę uczciwą. Ti ztba po­
magać belietrystom - katolikom, popierać prasę 
katolicką, to jest taką, która idzie po linji zgodnej 
z Kościołem katolickim.

Bezwstydnemu teatrowi, czy kinu zależy 
przeciwstawić teatr uczciwy i kino dobre ; zagrani­
cą są katolick-e spółki kinematograficzne, są zrze­
szenia aktorów katolickich, należałoby dążyć do 
stworzenia czegoś podobnego i u nas.

Ale obok stwarzania powyższych, pozytyw­
nych wartości należy również stwarzać pozytyw­
ną ostoję moralną i prawną w społeczeństwie.

Należy wychowywać młodzież w czystości, 
przedstawiać wartość i piękno czystości, wyka 
zywać młodzieży logiczny związek międ/y zacho­
waniem czystości a urobieniem charakteru i praw­
dziwą kulturą.

Należy pielęgnować wstyd, który jestsilnvm 
pancerzem niewinności, tak potrzebnym w walce, 
jaką wywołuje instynkt płciowy, a brak tego pu­
klerza oddałby młodzież na łup zmysłów.

Trzeba walić taranem w bezmyślność i śpiącz­
kę sfer katolickich i wysiłki walki z bezwsty­
dem i pornografją, ująć w ramy organizacji i two­
rzyć przy stowarzyszeniach katolickich sekcje 
zwalczające bezwstyd i pornografję. Trzeba do­
magać się ustaw, zwalczających bezwstyd, a gdy 
nowy kodeks karny polski w artykule 214 karze 
aresztem do 2 lat za rozpowszechnianie, sprowa­
dzanie, przechowywanie, lub przewożenie pism, 
druków, wizerunków, lub innych przedmiotów, ma­
jących charakter pornograficzny, należy o każdym 
takim wypadku donosić władzy.

W ezwaniem : .katolicy, na front, do walki 
z pornografją i bezwstydem* zakończył pretegent 
swój referat.

Sala Sokoła była pełna. Wśród publiczności 
było jednak mało inteligencji, niedoceniającej wi­
docznie ważności i aktualności tej sprawy.

Na oknach katolików brakowało nalepek, 
chociaż wszystkie nalepki w zakrystji rozprzedano.

Na drugi rok będzie nalepek więcej i niech 
nie zabraknie żadnego katolickiego domu, któ­
ryby w tym dniu Święta Chrystusa-Króla nie do­
rzucił cegiełki groszowej na akcję katolicką.

W maju 1926 r. przyszła w Polsce do wła­
dzy sanacja pod hasłem wytępienia zła. Miała 
ona Polskę oczyścić, uzdrowić, usanować. Minęło 
od tego czasu lat sześć i pół. Czy dziś jest w Pol­
ice  lepiej?

W środę, 12 października toczył się w Ka­
towicach na Śląsku proces sądowy. Niejaki Lo­
gin, urzędnik sxarbowy z Warszawy, zaskarżył 
księcia von Pless, (po polsku księcia Pszczyń­
skiego) o zapłatę 343.000 zł za pomoc, jakiej Lo­
gin udzielił w Ministerstwie skarbu w Warszawie 
przy staraniach o bniżenie podatków.

Książę von Pless, to wielki pan. Pochodzi 
z rodu Piastów, ale jest zawziętym Niemcem. Na 
Polskę wnosi skargi do Ligi Narodów, jest pre­
zesem głównej organizacji niemieckiej „Volks- 
bund“. Ale podatków płacić nie lubi. Winien jest 
skarbowi państwa kilkanaście miljonów złotych.

Któż to jest Wyrostek ?  Znowuż nie byle kto! 
Pułkownik, senator, prezes senackiej Komisji woj­
skowej I Oczywiście głośny sanstor. W  ostatnich 
tygodniach mówiono o nim, że ma go sanacja 
wybrać wiesprezydentem stolicy Warszawy. Ten 
to dr. Wyrostek wyrabiał Niemcowi swojemi 
wpływami ulgi podatkowe u polskiego riądu. 
Robił to za 22.000] zł. prowizji przy sprzedaży 
dóbr księcia.

Korespondencja z Tarnobrzega.

Po  jednem u!
Znany, w ysoko cen iony poeta  

ludow y Ferdynand K uraś, n a p isa ł  
następujący w iersz, ja k o  p rzestrogę  
sw oim  z io m k o m :

Zanim siędzie noc na karku,
Będzie, kumie, nie od t<’go 
Spocząć, jak to przy ja rm arku,
Pójdź.va tedy -  na j^dne^o.

— W lęce wasze 1 — A na zdrowie
— J  ikoś dalej po swojemu 
Sypie śniegiem, co się zow ie . . .
— Jeszcze, kumie — po jednemu!

— Wiecie, kumie, na podatek 
(Zlicytować by się nie dać),
Za sto koron na ostatek 
Zgodziłem się byczka sprzedać.

— A ja kumie znów jałówkę 
Na koszt sporu, jaki miałem
Z zięciem o tę głupią stówkę,
Z& sto koron dziś sprzedałem.

Takto, nawet i zięć własny 
Nie popuści rodzonemu 
A niechże to pieron jasny!
Na zgryz kumie — po jednem u!

— Ciemno, wietrzno i śnieg s rog i .
W taką porę nikt nie idzie,
Bo musiałby zmylić z drogi...
Po jednemu tutaj, żydzie !

— Prawda w asza; śród zamieci 
Nijak nocką iść samemu,
Niech miesiączek przód zaświeci,
A tymczasem -  po jednemu 1

1 tak „jeden” wciąż ich nęci.
Tak się raczą, że aż miło!
Bez rachunku, bez pamięci,
Póki grosza w kabzie było.

Gdy już dość się ubawili,
Wyszli z knajpy — pc gołemu:
Po sto koron potracili 
Choć wypili — „po jednemu*.

W trzy dni później — pośród krzyku 
Wdów i sierót po zwykłemu —
Dwóch skostniałych nieboszczyków 
Pochowano — po jednemu.

We Lwowie głośna jest inna sprawa. P re­
zesem posłów i senatorów BB. na całą Mało­
polską wschodnią jest senator Loeweuherz, żyd, 
Dwa lata temu dostał on z łaski rządu przymu­
sowy zarząd dobrami niejakiego’ Horowitza. Ma­
jątek Horowitza był duży: folwarki, fabryka, ka­
mienica.

Po 25 miesiącach gospodarki Loewenherza, 
kancelarja jego wystawiła rachunek za ten zarząd 
na 435.000 zł. Podniósł się krzyki Pan Loewen- 
herz godzi się na opust i żąda wynagrodzenia 
po 6.400 zł. miesięcznie, czyli około 160000 zł. 
za 15 miesięcy 1

Nie tak dawno skończył się proces innego 
posła BB., Jeszkego w Poznaniu.lSksrźyl się on 
z drugim sanatorein o zarzut, że p. Jeszke po­
magał aptekarzom za grube tysiące przy konce­
sjach aptekarskich i drogerskich.

A Warszawa ma sprawę z czwartym posłem 
B. B. Paschalskim, piastującym obecnie wysoką 
godność naczelnego prezesa Strzelca na całą 
Polskę. Objął on kuratorstwo nad niewłasnowol- 
nym hrabią Jarosławem Potockim. Aby hrabiemu 
pomóc, miał on skłonić Zakład piacowników 
umysłowych do udzielenia Potockiemu pożyczki 
w wysokości 2 miljonów 600 tyś. złotych na wa­
runkach dla Zakładu bardzo niekorzystnych.

Różne gazety dowodzą, iż Zakład byłby stracił 
na tej pożyczce miljon zł.-tych. Rząd wstrzymał 
narnzie wypłatę pieniędzy i rozważa, co z tym 
interesem zrobić. Zikład niema pieniędzy na 
wyplotę bezrobocia, a pożycza hrabiem u! Cóż 
dziwnego, że ludzie krzyczą'

Jak  to d brze się powodzi niektórym po­
słom i senatorom B. B.! Ale jak na tern wycho­
dzi interes piństwa polskiego ? Puwyżsi czte­
rej piastują d<dej mandaty poselskie i sanatorskie. 
Paru innych, otrzymawszy dobre posady man 
daty złożył'. Wielu ma p> dwie, po trzy i cztery 
pensje !

Czy tak być powinno? Czy to nam sinacja  
przyrzekała ? Znać, że ryba cuchnie.

Zło tępić trzeba. Nie trzeba zwalać wszyst­
kiego na K o śc ió ł ,  na misje i na spowiednika. 
C >łe społeczeństwo, a w szczególności rząd i or­
ganizacje społeczne i polityczne muszą zwalczać 
zepsucie obyczajów Inaczej gangrena zeżre wszyst­
kich i wszystko.

Stanisław  Rym ar.

Bąbel wodny
czyli dwa przemówienia

W przeddzień odsłonięcia pomnika Lisa-Kuli, 
witając przybyłe sztandaty, przemawiał na stacji 
kolejowej Wojciech Lew, zwany potocznie Wojt­
kiem. Wprawdzie służył on w legionach w a r-  
r ier-gardzie  (w taborach) wprawdzie wyraża się 
o wysokich dostojnikach państwa poufale Józek, 
Sławek i t. p., jak gdyby go bliskie z nim. łą­
czyły stosunki, ale tak barcizc dobrze znamy jego 
przeszłość legjonową i polegjonową, że nie zdzi­
wiło nas, a nawet powzięhśmy za rodzaj niewsty- 
dliwej skromności, gdy mowę p. Wojciecha do 
radja przerwano.

Mowę Wojciecha można było porównać do 
bąbla wodnego, który pękł, dobrze, że bez wra­
żenia.

Przy odsłonięciu pomnika mieliśmy wyczyn 
drugiej mowy. Po żołnierskiech słowach gene­
rałów Sosnkowskiego i Rydza Śmigłego wystą­
pił burmistrz Dr. Krogulski i w te odezwał się 
s ło w a :

„Na pytame czego żądamy od dobrego oby­
watela państwa, wymagamy od niego : trafnego 
poglądu na dobro publiczne, 2) niezachwianego 
serca w dobrej 1 złej doli, 3) zasady poświęcenia 
jednego za wszystkich, 4) poświęcenia własnego 
zadowolenia dla szczęścia ogółu”. A w końcu 
wypowiedział mówca ślubowanie „stania na straży 
pomnika i wymarzonych p-zeż niego ideałów.

Bąbel wodny 1) „trafny pogląd Dra Krogul- 
skiego na dobro publiczne". Było to należenie 
Dra Kroglakiego do N. K. Nu, było to głosowa­
nie w parlamencie austrjackim za budżetem „wo­
jennym, mającym za cel zniszczenie naszych ma­
rzeń o wyzwolenie, było to sprzeciwianie się 
deklaracji Tetmajerowskie] wolnej, niepodległej, 
zjednoczonej Polski z dostępem do morza. 2) „nie­
zachwianego serca dobrej i złej doli*. Podczas 
inwazji rosyjskiej, kiedy u komendanta rosyjskie­
go wypraszano daremne obiady dla głodnych 
rzeszowian, burmistrz Dr. Kroguiski mieszkał wy­
godnie w hotelu, w Wiedniu i odżywiał się a la 
carte lub table d’ hot przy obsłudze wyfraczonych

Kino „H E N R Y K A "
wyświetla od dzlf

POD K U R A T E L A
z Królem Humoru V l a a t ą  B u r i a n o m ,

Za dużo nieprawości w Polsce!
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p o l e c a „PAPIERNIA"
PO CENACH NAJNI2SZYCH

p o l e c a

M i t  PRZYBORY SZKOLNE i KANCELARYJNE
PAPIER

l i s tow y
O P R A W A  

O B R A Z Ó W
R Z E S Z Ó W . U L . 3 - G O  M AJA. 9.

ALBUMY
d o  n a k l e j a n i a  

fo tograf j l
(TELEFON Nr.’ 98)

kelnerów, 3) „zasady poświęcenia jednego dla 
wszystkich1'ścienne publiczna przyrzeczenie bur­
mistrza tuż przed najazdem rosyjskim, że miasta 
i obywateli nie opuści i w ten sam dzień w nocy 
ucieczka jego uo Wiednia i pozostaw an e tamże 
przez cały, naic;ęższy czas wojny, 4) „poświęcenie 
własnego zadowolenia dla sz>’zęścią ogółu". Zwal­
czanie proboszcza, przedstawiciela, obrońcy i po­
średnika ludności katolickiej i niedopuszczenie 
do wyboru tegoż do rady gminnej.

Jakże wyglądało w świetle tych faktów ś!u- 
bowanie burmistrza pod pomnikiem Lis* Kuli, 
„stania na straży wymarzonych przez N.ego (przez 
Lisa-Kulę) ideałów".

To też mowa burmistrza i jegr ślubowanie 
przebrzmiało jak „bąbel wodny" z pozostawie­
niem po sobie śladów niesmaku i zupełnej nie­
wiary w wypowiedziane słowa.

M IG A W K I :
Mój przyjaciel Jurek ma siostrę, która prze­

szła do szóstej klasy. Mając jakiś ważny interes, 
postanowił się z mą zobaczyć w szkole.

Na korytarzu ujrzał przełożoną, rozmawiają­
cą z jakimś wojskowym: „Pan pułkownik — mó­
wiła gromkim głosem — cnciałby, żeoym zwol­
niła dziś jego córkę z P. W .? To niepolski, ani 

matematyka 1 Co za męski brak poczucia patrjo- 
tyzmu państwowego! Nigdy! — dodała, przycis­
kając ręce do bezużytecznej piersi. — „Pójdę to 
w takim razie zobaczyć" — odpowiedział pułko­
wnik i razem z Jurkiem stanęli na progu sali, 
w której tłum młodych panienek, zbrojnych w ol­
brzymie r o s y j s k i e  karabiny z r. 1870-go, stał 
w długim dwuszeregu.

W tej chwili minęła ich tęga niewiasta 
w zielonkawym drelichu, krótko strzyżona, z pa­
pierosem w kącie ust. Padła komenda, stuknęły 
obcasy pantofelków, głucho szczęknęły karabiny.

— Czołem, kompanja! — zabrzmiał ostry 
dyszkant przybyłej.

— Czo-lem pa-ni ko-men-dant-ko! — odpo­
wiedział chór sopranów.

Komendantka grcźnem okiem zlustrowała 
dwuszereg.

— Koniec, co tam jes t?  To ma być dwu­
szereg? Brzuszki, panieneczki, brzuszki! Brzuch 
achowaj pokrako jedna 1

Potem było- ćwiczenie zbiórki w dwuszeregu. 
Długi wąż zziajanych panienek biegał za kręcą­
cą się w miejscu z groźną miną dowódczynią. 
Wreszcie rozpoczął się maraz.

— Krok trzymać! Co z wami jest Migdał- 
kówna, co?  Mocny kroki Nie bać się ziemi, kro­
wy po niej nie chodziły! A ty, tam, co sir trzę­
siesz, jak worek? •••

Ostatniego słowa Jurek nie dosłyszał. Za­
głuszył je huk zatrzaśniętych drzwi. To pułko­
wnik miał dosyć. Q. E. D.

NADESŁANE
Za obrazę godności osobistej P. Dra Piotra 

Więcka, adwokata w Rzeszowie popełnioną prze- 
zemnie dnia 30. X. 1932 w jego kancelarji prze­
praszam Go — i dla pełnego zadośćuczynienia 
składam kwotę zł. 30 na sKroplę mleka."

A . B .

—  K R O N I K A
W ystaw a  artyst. k i l i m ó w  p.

Zofji Praw<kiu;<owisi ti wać będzie od 1-ego do 
15-ego 1 stopada 1932 r. w saii „Muzeum Prze­
mysł mc-go" (budynek Kisy Oszczędności] przy 
ul. 3 • go Maja. Godziny otwarcia: od 9-tej rano 
do 7-mej wieczór bez przerwy. Wstęp wolny.

Fundacje por. Ż w i r k i .  Zarząd 
Główny L. O. P. P. podaje do wiadomości, że 
utworzony zosi*ł Komitet Fundacji ku Czci ś. p. 
por. Żwirki i inż. Wigury, p >d przewodnictwem 
Pana Ministra Komunikacji inż. B u t k i e w i c z a ,  
z udziałem Zarządu Glownego L. O. P. P. Za­
rządu G ł ó w n e g o  Aeroklubu R. P., Komitetów 
Wojewódzkich L O P .  P.( oraz Aeroklubów 
prowincjonalnych. Dzałafność Komitetu będzie 
szła w kierunku: 1) Ufundowania kapitału, od 
którego odsetki będzie pobierać wdowa po ś. p. 
por. Żwirce, celem zapewnienia wychowania i 
wykształcenia synowi; 2). Ufundowania kapitału 
na stypendjum inż. St. Wigury; 3). Budowania 
samolotów polskich na zawody w 193 4 roku; 
4). W razie trwania Komitetu poza 34 rok w kie­
runku konstrukcyj nowych samolotów, motorów 
i rozwoju lotnictwa sp mtowego. W związkb z po- 
wyższem powołano do życia Centralny Komitet 
Wykonawczy z p. Prezesem Dr. Z. Martynowi- 
czem na czele.

Ostrzeżenie. Przedsiębiorstwo Handlo­
wo-Przemysłowe „Noritas* w Ktakowie ul. Ra- 
dziwiłowsK a 31. ma w Rzeszowie swego agenta 
W. Zaborskiego, celem rozprzedaży uniwersal­
nych aparatów elektrycznych. Pan ten ponaciągał 
cały szereg osób, biorąc wyższe zaliczki, niż był 
upoważniony i podając nieprawdziwe ceny.

Sanacja to nie państwo. „Polo­
nia" drukuje następujący ustęp z artykułu, który 
został skonfiskowany, a przez sąd potem został 
zwolniony z konfiskaty. „Jeśli zaś chodzi o ko­
rupcję i traktowanie państwa, jako folwarku jed­
nej partji, to zaiste obóz sanacji moralnej pod 
tym względem osiągnął rekord i wyzuty jest zu­
pełnie z poczucia wstydu i przyzwoitości. Jest 
to spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością 
dla eksploatacji państwa. Jest  tylko jedyna 
różnica pomiędzy czasami przed 1926 r„ a cza­
sami pomajowemi. Przed historycznym majem 
nadużycia się piętnowało, dziś znani korupcjoni- 
ści, aferzyści, ludzie nieraz z ciemną przeszłością, 
znajdują się na szczytach i odgrywają jeszcze 
role sędziów, wyrokujących o patrjotyźmie ludzi 
zasłużonych." Sąd znosząc konfiskatę tego arty­
kułu, motywował orzeczenie swoje faktem, że 
pojęcie „sanacji moralnej" nie ma nic wspólne­
go z pojęciem państwa.

Ofiara Kasyna Podofieerów *
17 p. p. w aumie 10 zł. została przyłączona do 
funduszów jakie gromadzimy na Tablicę Marmu­
rową w Sierocńcu św. Antoniego dla Biskupa 
żołnierza Dra Bandurskiego. Oby także inne for­
macje wojskowe pamiętały o wielkim Kaznodziei 
żołnierskim, który tak bardzo ukochać wojsko 
Polskie, aby utrwalić w Rzeszowie jego pamięć.

K om itet.
Odprawa 120.000 al. Jeden z dy­

rektorów Banku Gospodarstwa Krajowego, p. 
K., przechodzi w dniach najbliższych na stano­
wisko prezesa Towarzystwa Kredytowego we 
Lwowie. W związku z tern dyr. K. otrzymuje 
z Banku Gospodarstwa Krajowego odprawę w wy­
sokości 120.000 zł. Czy wypłata tak wysokiej 
odprawy da się czemkolwiek uzasadnić w dzi­
siejszych czasach? Zwłaszcza, że przeniesienie 
do Lwowa na inne stanowisko jest zgodne z ży­
czeniem dyrektora K. i że jest to stanowisko by­
najmniej nie gorzej płatne, od dotychczasowego 
stanowiska w B. G. K.

Św ietlica  T. G. „Sokó ł” Rzemieśl- 
niczo-robotnicza młodzież Rzeszowa oddawna 
odczuwała brak lokalu, w którym mogłaby po 
zajęciach zraleźć chwilę wytchnienia i rozrywki. 
W przyszłości mamy nadzieję, że znajdzie się 
w Bursie fundacji Ks. Łukaszkiewicza miejsce 
dla czytelni, w której mogtaby zaczerpnąć oświa­
ty młodzież Rzeszowa. Aby jednak tej tak pilnej 
potrzebie już teraz zaradzić Zarząd Sokoła pod 
przewodnictwem p. inż. Żurowskiego oraz na­
czelnik p. Holzer postarali się zeszłego jeszcze 
roku o założeń: o świetlicy w Sokole. — Zasa­
dniczo prowadzi Sokół ćwiczenia gimnastyczne 
— nie może jednak tylko na tern wyczerpać swej 
działalności — rozwinął też wśród swych człon­
ków pracę oświatową. Coraz lepiej prosperowa­
ła ta świetlica mimo, że liczne braki i niedoma­
gania, jak zamata ilość pism, gier, nieliczna bibl- 
joteka stały na przeszkodzie. Świetlica mieści 
się w 2 bocznych salach Sokoła na parterze 
pięknie obecnie odnowionych. Większa sala za­
jęta na czytelnię gazet, gdzie również mieści się 
bibljoteka. W drugiej stół do ping ponga, która 
to gra wieiką się cieszy popularnością wśród 
członków. Świetlica otwarta jest codziennie od 
6 g. po poł. a w niedzielę od 3. Na obecny rok 
program prac przewiduje oprócz prowadzenia 
istniejących działów-zorganizowanie jeszcze sek­
cji teatralnej oraz odczytowej Dotkliwie daje lię 
odczuwać zbyt mała ilość książek w bibljotece

SJasta d o  obuu&ićL
'ST-h jo  j

^  przoduje od  % u9iefoii
oraz brak czasopism. Sądzimy jednak, że temu 
przy minimalnej nawet of-arności społeczeństwa 
można zaradzić. Znajdują się chyba w każdym 
domu jakieś niepotrzebne, przeczytane już, nieu­
żywane książki, które mogą stać się cenną stra­
wą duchową dla tej młodzieży. Również i cza­
sopisma t. j. Morze, Lotnik, Tygodnik Ilustrowa­
ny, Tęcza itd. są w Rzeszowie prenumerowane 
czyżby się więc nikt nie znalazł, ktoby się zde­
klarował po przeczytaniu nawet i w dwa tygo­
dnie ofiarować te pisma do przeczytania Świetli­
cy. Administracja Ziemi Rzeszowskiej zgodziła 
się na pośredniczenie, dlatego też każdy ktoby 
był łaskaw ofiarować książki, może je złożyć 
w Administracji, w godzinach urzędowania, jak 
również można deklarować ofiaiowanie pism.

Ubezpieczeniu ezy oeaeaędno- 
óei, Vi dobie powszechnego kryzysu gospodar­
czego nie może być mowy, zdaniem Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Warszawie, o jakich- 
kolwiekbądź nowych obciążeniach warsztatów 
pracy z tytułu świadczeń socjalnych. Niezależnie 
od tego, Izba uznała za wskazane szczegółowe 
zbadanie problemu zastąpienia projektowanego 
ubezpieczenia emerytalnego systemem oszczędno­
ść? przymusowych.

Z III. Zakonu. W dzień Św. Tadeusza 
28 b. m. obchodzono bardzo uroczyście Imieniny 
Dyrektora O. Tadeusza Uklei. Rano o godzinie 
6*30 odprawiona została na intencję Czcigodnego 
Solenizanta msza św. której wysłuchało liczne 
grono obecnych Tercjarzy i Tercjarek. Po połu­
dniu o godz. 5-tej, zgromadzono się w sali Ter- 
Cjarskiej, by uczcić Drogiego Przewodnika dusz 
naszych. Przybywającego O. Tadeusza powitał 
chór doskonale wyszkolony przez siostrę Stani­
sławę Skoczkównę. Poczem przewodnicząca An­
na Fussowa złożyła imieniem III Zakonu serde­
czne życzenia, które też powtórzyła wierszem 
jedna z młodszych sióstr, wręczając Solenizanto­
wi przepiękny bukiet. O. Tadeusz z widocznem 
wzruszeniem gorąco dziękował. Program zakończył 
obrazek sceniczny Zofji Glossówny p. t. „Zbłąka­
ne serce" osnuty na tle Legendy z życia Św. 
Antoniego. Rzecz nader sympatyczna odegrana 
została zupełnie poprawnie, dzięki znakomitej 
reżyserji S. Marji Majchrzyckiej — wywołując 
zasłużone oklaski. Z młodych amatorów na pier­
wszy plan wybiła się prawdziwie artystyczna gra 
młodziutkiej Frani Sołtysikówny. Fo przedstawie­
niu Solenizant raz jeszcze dziękował za mszę 
św. i wszystkie owacje, a O. Sekretarz Wiktor, 
krótką dowcipną przemową zamknął tę miłą uro­
czystość.

Siostra Marja Magdalenna.
Bilans Banku Polskiego na dzień 20 paź­

dziernika r. b. wykazuje silny soadek obiegu 
pieniężnego w Polsce. Obieg banknotów obniżył 
się poniżej sumy 1 miijarda złotych, czego bilan­
se Banku Polskiego nie notowały od wielu lat.

Bojkot modlitwy polskiej. Pra­
sa donosiła o bojkocie modlitwy polskiej (cho­
dzi o zawarte w modlitwie słowa. „Królowo Ko­
rony Polskiej, módi się za nami"), któremu pat-
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i onuje ftś. metroo&Iita Szeptycki. W Sprawie tej 
jedno z pism ruskich drukuje okólnik g re c k o k a ­
tolickiego biskupa stanisławowskiego, ka. Cho- 
n \  szyna. Okólnik ma treść następującą: O ileby 
w jakiejś szkole nauczyciel zmuszał dzieci grec­
ko-katolickiego obrządku do odmawiania modli­
twy zarządzonej przez kuratorjum, obowiązany 
jest miejscowy ksiądz powiadomić o tern ordy­
nariat biskupi.

Włamanie. W nocy z dnia 3 na 4 bm. 
włamali się nieznani sprawcy do Drogerji P. M. 
Feier, przy ul. 3 Ko Maja. Włamywacze wyrwali 
w oknie od strony podwórza kratę ścienną, wy­
bijając dwie szyby i w ten sposób dostali się 
do środka, poczem splądrowali magazyn i sklep, 
rozbijając wszystkie zamknięcia. Złoczyńcy go­
tówki za którą specjblnm szukali, znaleźli niedu­
żo natomiast zrabowali Dardzu dużo towaru, 
przeważnie Świeżego i kosztownego. Bliższych 
szczegółów ze zrozumiałych powodów nie poda* 
jemy.

RFPERTUAR KIN.
,W  A N D A "  wyświetla od dziś potężny 

film, o którym mówią wszyscy pt. „Dr. JEKYLL 
i Mr. HYDE.

„MUZEUM ‘ wyświetla przebojowy film p. t. 
,NO C W RAJU*, w roli głównej Anna Ondra.
Z krenlki Łałobhe]

f  Ś. p. WANDA OSYPOWĄ (z Małodo- 
brych zmarra w dniu 29 pbździerniKa br. w 23 
roku życia. Pogizeb odbył się dnia 31 ub. m. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostało w dniu 
3 listopada br.

f  Ś. p, ZOFJA MAZURKIEWICZÓW A 
z Ryiskich z m a m  dhia 1 listopada Dr. w 68 roku 
życia Pogrzeb odbył się dma 3 bm. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostało dnia 4 listopada.

Auto eiąźarowe
na chodzie, w doskonałym stania, 
po głównym ramoneic, nawa opony

okazyjni* do nabycia
Wiadomość w Administracji.
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Arr >015
damskie dom ow i pantofelki z filcu. Ciepie 
i fanie. Nr. 27-34 Zł. 3-, Nr. 43-45 Zł. 5-

Nr. 19-26 - bw sbsssb ss» "  Art 2851-J 
Catogumowe dzicięce śnieacwce no najw ek 
szq słate. Nr. 27-34 Zł. 7-

Art. 9807-61
Kalosze %  ięzykiem 1 bez języka. W  naj- 
większem błocie zachowacie suche O D U w ie .

Art. 9875-03
Aksamitny pantofelek, czółenko lub na pa- 
seczku, iest naimodnieiszv i zastępuje zamsz.

12 -

Art. 3262-00
D Jlbok iowe buciki, na skórzanej podeszwie, 
dla chłopców* 27-34

J45P.

Damskie pończoszki jedwab. Zł. 1 -50, 2.40,3.■, 4.50, bawełn. Zł. 1.20, 3.-, wełn.Zł. 2.-

. . . .  ^  1ó37-3ł
Męskie póiuuciki na SKÓrzanej podeszwie. 
Tanie i praktyczne. Wysokie buciki męskie

Pasta Gr. 90

Fabryka pieców kaflowych 
A L O J Z E G O  K O L A

(Synowie)
W  R Z E S Z O W I E  

p o le c a :

piece i kuchnie kaflowe, 
szamotowe, ogniotrwałe, 

w rozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu­

dynków długoterminowy

k r e d yt.

BfHK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

s p ó ł d z . z N irco r . o d p c w . w R Z E S Z O W IE

Z A M K O W A  3

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

ZŁOTOWE j&k i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

ZaJatwis inkasa =  Przeprowadza przekazy zagraniczne

Pismo wydaje i redaguje Kom itet Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. Drut arma Udziałowa w  Rzeszowie.


